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inni polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny literacki, istroway 


Kantory: wiasny w Warszawie; ul. Krucza Na 23 w Pabianicach u p. Teodora Minko 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. : 


- CENA OGŁOSZEN: „N adesłane* na 1-szej strenicy 50 kop. za wiersz. Zwyczsjne egłoszemia za tekstem po 7 kop. za wiarsz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Ża dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKU 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznyci 
pod kierunkiem | 


zostały przeprowadzone z nl. Piotrkowskiej M 50 na ulice- 


PIOTRKOWSNĄ Ne 


m 


s 


eimuni mae 


do domu W-go 
Petersilge'go. 


Zapisy uczniów i uczenie rozpoczęły się 1-go września na wszystkie instrumenty muzyczne. 


Wykłady: ranna, południowe i wieczorowe. 


E Specyalny kurs dia amatorów o godz. 7 wieczorem. System nauki podług najnowszych wymagań 
pedagogii muzycznej z programem Konserwatoryum Warszawskiego. Lakcye z każdym uczącym się 4 razy tygo- 


dnioWo: półgodzinne i godzinne. 
Po ukończeniu wydają się, według $ 14 ustawy, 


„zatwierdzonej przez Minisiorynm Spraw Wewnętrznych, „Ałosłał IE 
cji zasięgnąć można w kancelaryi eodziennie od godz. 11 do tej 


.Bliższych informacji z 
Poczztók lekeyi i4 września. 


| Przegląd polityczny. | 


Łódź, 6 września. 


— Dzienniki angielskie zajęte są obocnie oma- 
wianiem działalności tegorocznej sesyi parlamen- 
tu wielko-brytańskiego, zakończonej w dniu 28 
z, m. Była zaś ona bardzo długą i pracowitą. 

„Times“ pisze z tego powodu: „Bez względu 
na swoją długotrwałość i pracowitość, sesja te- 
goroczna nie zajęła w takim stopniu uwagi pu- 
blicznej, jak jej poprzedniczka. Parlament obec- 
ny chociaż młody, bo niedawno wyszedł Z wybo- 
rów, po wygaśnięciu starych mandatów, nie po- 
siadł wszelako pełnej świeżości i nie budził zbyt 
wielkiego zainteresowania. Zbyt wielkich sprze- 
czneści nie było w jego łonie. Najdonioślejszą 
z jego prac prawodawczych był bil Haldane a, 


dotyczący organizacyi sil zbrojnych Anglii, na | 


podstawie tradycyjnej organizacyi utrzymania 
armii wojennej i milicyi terytoryalnej, przy po- 
godzeniu tego Systemu z wymaganiami strategii 
nowoczesnej; nie wzbudził on jednak zbyt wiel- 
kiego zainteresowania z powodu braku przeciw 
niemu opozycyi. | 

Nie rozstrzygnął on przytem stanowczo kwe- 
styi, czy Anglia nie będzie zmuszoną za przykła- 
dem staiego lądu Europy do zaprowadzenia u 
siebie powszechnej służby wojskowej. 3 

Nie tak było w roku zeszlym, w którym 
sesja parlamentarna zakończyła się gorącym za- 
targiem rządu z izbą lordów. Przypuszczano, żę 
w roku bieżącym zatarg ten będzie przedmiotem 
rozpraw parlamentarnych. Wskazywały na to 
wybitniejsze ustępy mowy tronowej i widoczne 
z nich postanowienie: rządu nie cofnięcia się przed 
stanowczemi krokami. - 

W miarę atoli przebiegu sesyi parlamentar. 


nej, rząd niczem nie ujawniał swych dążen i do- | 


piero po dwóch miesiącah po wpływie lorda New- 
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ton'a rząd przerwał. swoje milczenie, skoro dnia ` 


irlandzkich, jako 


Nauczycielskie, Kapelmistrzow- 
skie i Gryanistowskie. — 


| 1479—3 


24 czerwca pierwszy minister wniósł w izbie 


gmin projekt rezolucyi, odraczającej rozwiązanie 


kwestyi reformy izby lordów na czas nieograni- 
czony. Rezolucję tę izba uchwaliła olbrzymią 
większością. | 


Jedynie tylko w sprawie reformy drobnej 


! posiadłości rolnej w Szkocyi ujawniła się różnie 
poglądów pomiędzy izbą lordów a rządem, nato- | 
miast sprawa drobnej posiadłości rolnej w Anglii, | dni 1 Wadeń NAS 
i | ' dniach w okręg ('ad-Karoly, gdzie c s 

Ona n w okręgu MNad-ilaroly, gdzie, jak utrzy 


nie wywoła zbyt ożywionych sporów. 


Yoda doé | 


ŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godz 
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zasada tego projektu przyjętą została przez obie ` 


izby dość przychylnie; 


drobne różnięe w sSzcze- * 


gólach projektu zostały wyrównane i bil rolny . 


pozyskał moc prawa. 

„Projekty prawodawcze w sprawach Irlandyi, 
zamienione w prawo, nia dały oczekiwanych re- 
zultatów, a nawet stały się przyczyną wrzenia 


-w Irlandyi. 


Projekt reformy uniwersyteekiej w Irlandyi, 
rząd cofnął, nie wniósłszy go nawet do izby 
gmin. 5 i 

_ Projekt o wprowadzeniu rady administracyj- 
nej w Irlandyi, w dwa tygodnie po przeczytaniu 
go w izbie gmin, potępiony został przez posłów 
1anazk w najwyższym stopniu nieodpo- 
wiedni i niezadawalniający ludu irlandzkiego. 

„Wrogi stosunek Irlandyi do- tego rodzaju 
aktów „prawodawczych, zepchnął z porządku dzien- 
nego ów bill, a wraz z nim wszelkie usiłowania 


stopniowego rozszerzania samorządu irlandzkiego, 


natomiast wysunęła się ponownie na plan kwe- 
stya <homerulu», t. j. zupełnej, autonomii Irlan- 
dyi. Wówczas rząd wniósł do izby gmin projekt 
zaopatrzenia w farmy wygnanych z Iriandyi dzier- 
żawców. ' Bil ten pozyskał moc prawa. ' l 

Oprócz tego, podezas ubiegłej sesyi parla- 
mentarnej, uchwalono mnóstwo drugorzędnych u- 
staw prawodawczych, regulujących poważne kwe- 
stye społeczne w dachu demokratycznym. ` 


Stanowisko rządu, po zamknięciu sesji. par- 


lamentarnej, nie uległo zmianie; nie wzmocniło 
się, ale też i nie osłabło. 
Przy wyborach uzupełniających, odbytych 
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podczas .sesyi, rząd, a raczej jego popleczniey 


stracili dwa mandaty na rzecz socyalistów i ro- 
botników, ale też i opozycya bynajmniej nie 
wzrosła. 


rządowej. 
„Jak wiadomo, 


przygotowany już był od- 
dawna, a głównym jego czynnikiem była polity- 
ka gabineiu węgierskiego, nie okazującego by- 
najmniej intencyi ku obronie interesów katoli- 
cyzmu. Oprócz tego znaczenie i rola. austryac- 
kich socyalistów chrześciańskich wywołała za~ 
wisó w ich towarzyszach węgierskich. Do zaję- 


' cia zaś wybitnego stanowiska w parlamencie we- 


(nić jej wpływy. tudzież znaczenie. 
, węgierski niezwykle jest zaniepokojony agitacyą 


„gierskim i wogóle w polityce austro-węgierskiej 


przeszkodzili im niezawiśli. | | 
Ustąpienie swoje z koalicyi partya narodo- 
wo-katolicka motywuje tem, że niezawiśli są za 
malo demokratyczni i uchylają się od -przepro - 
wadzenia reformy ordynacyi wyborczej na We- 
grzech. Tymczasem zaprowadzenie powszechne- 
g0. prawa głosowania stoi dziś na porządku dzien- 
nym i domaga się gwałtownego urzeczywistnienia. 
To stanowisko partyi narodowo-katoliekiej 
może jej zjednać mnóstwo zwolenników i wzmoc- 
To też: rząd 


narodowych katolików, której zapobiedz, ani też 


-« odwrócić jej skutków nie ma możności. 


St Łp. 


Dekret o dawaniu ślubów. 


Prasa watykańska donosi, że kolegium kar- 
dynalskie pod prezydencyą kardynała Vanutelli" 6- 
„go ułożyło z polecenia Papieża następujące prze- 
pisy, których trzymać się powinni kapłani przy 
dawaniu ślubów małżeńskich dla uniknięcia „ezę- 
stych nadużyć: | 

Tylko tea ślub będzie ważny, o którym spi- 


sany będzie protokuł, podpisany przez biskupa. 


dyecezyi lub proboszcza, przez osoby zaślubione 
sobio i przez najmniej dwóch świadków. Do wa- 
żnoscći slubu potrzeba, aby był dany w przytom- 
ności najmniej dwóch świadków przez biskupa 
dzecczyi lub proboszcza, albo innego kapłana, 
któremu oni to polecą. Takie polecenie biskupa 
Jub proboszcza. jest ważne tylko wtedy, gdy oni 
mają beneficyum i zostali wprowadzeni na swój 
kościelny urząd i nie zostali odwołani z niego 
przez publiczną ekskomunikę. I ważne jest to po- 
lecenie tylko w granicach dyecezyi, oraz probo- 
stwa. Wreszcie ślub jest ważny jedynie wtedy, 
gdy go dał umocowany do tego kapłan, którego 
o to proszono, lecz nie zniewolono go przemocą 
lub groźbą. 

„Wszystkie kanoniczne przepisy, dotyczące 
innych warunków, którym winni zadość uczynić 
nowożeńcy, muszą być przestrzegane ściśle. W 
szeżególności, najmniej jedna osoba wstępująca 
w związek malżeński, powinna przynajmniej od 
dwóch . miesięcy mieszkać w parafii, w której 
ślub będzie dawany, a tylko w razach wyjątko- 


wych, kiedy jakaś uzasadniona konieczność tego 


wymaga, wolno proboszczowi, po zbadaniu wszyst- 
kich okoliczności, udzielić slubu osobom, niezna- 
nym z, miejsca zamieszkania. Lecz w takim wy- 
padku sprawę powinien także zbadać biskup 080- 
biście lub przez delegowanego kapłana i dać po- 
zwolenie proboszczowi. 

- 2 reguly ślub powinien być dawany w pa- 
rafi oblubienicy. Biskup łab proboszez może po- 
zwolić kapłanowi z innej dyecezyi, albo innego 
probostwa dać ślub w swojej dyecezyi, czy też 
w Swem probostwie. W takim razie, gdy ślub ma 
nastąpić 'bezposrodnio przed przypuszczalnym zgo- 
nem jednej osoby, 
żeński, a nie można mieć biskupa dyecezyi, ani 
miejscowego proboszcza, ani upoważnionego przez 
nich kapłana, wtenczas każdy kapłan może dać 
ślub w. obecności. najmniej dwóch świadków. Je- 
dnakże wolno mu ślub dać tylko wtedy, gdy ma 
być naprawą za wykroczenie przeciw sumieniu, 
albo > gay." chodzi o Śl owszkakię Teoti, 


wstępuj jacoj w związek mał- 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 września 1907 p. 


Jeżeli w jakiej miejscowości niema biskupa 
dyecezyalnego, ani proboszcza, ani innege kapła- 
na, upoważnionego do ich zastępowania, natenczas 
po upływie miesiąca od publicznej zapowiedzi mo- 
że być dany slub ważny przez każdego zgoła ka- 
tolickiego kaplana w przytomności najmniej dwóch 
świadków. 

Jeżeli w jakiejś miejscowości niema żadnego 
zgoła kapłana katolickiego, a jest konieczność 
zawarcia małżeństwa, to formalnie zobowiązuje 
oświadczenie dobrowolne obojga nowożeńców, 
uczynione w przytomności co najmniej. dwóch. 


y 


świadków. Takie malżeństwo będzie ważne od : 


daty swego zawarcia, jeżeli następnie przy pierw- 
szej sposobności nastąpi udzielenie ślubu przez 
proboszcza lub jego zastępcę, przyczem akt za- 
ślubin powinien być wciagnięty do księgi sta- 
nu cywiinego z odpowiedniem zanotowaniem daty 
oświadczenia nowożeńców przed świadkami. 


Tyle podają pisma watykańskie o uchwało- . 


ale jeszcze nie ogłoszonym dekrecie Kole- 


nym, 
Z tych przepisów wynika, 


giam kardynalskiego. 


że chodzi zwierzchności kościelnej, aby nie zawie- | 


rano ślubów tajemnych, które nietyiko często bu- 


rzą stosnaki rodzinne, a nadto nieraz dawane są ; 


przez samozwańców, podających się za kapłanów. 
Taki ślub oczy wiście nie jest ważny, a więc naj- 
niewinniej łamie życie narzeczonej. Nowe prze- 
pisy zupełnie zapobiegają takim oszustwom, gdyż 
postanawiają, że ślub ważnym jest jedynie wtedy, 
gdy został zawarty za wiedzą biskupa dyecezji 
lub proboszcza. Obi ubieńcy wiedzą tedy z góry, 
że ślub tajny jest nieważny. 

Ostatni z podanych wyżej przepisów zape- 
wne ma na celu zapobiedz zawieraniu ślubów 
w świątyniach niekatoliekich, co zazwyczaj pocią- 
ga za sobą zmianę wyznania. 


POGROM W ODESIE. 


p Ostatni M gaz. <Odeskij Listek» przynosi do- 
AA szczegóły o krwawych wypadkach, ja- 


'kie się rozegrały na ulicach Odesy. 


„W niedzielę — pisze gazeta — tlum wy- 
rostków w _ drodze na nowy ementarz chrześciań- 
ski, 


gdzie chowano zabitych wskutek wybuchu | 


bomby, kancelistę i rewirowego cyrkułu Petropa- ; 


włowskiego — wywołał panikę na ul. 
dowskiej, strzelając do przechodniów i bijąc ich. 
W liczbie poszwankowanych 
4-letni chłopczyk Monia Szestopał, 
Towbar, 12-letni Hersz Brodzki, 


9-letni Mina 
"Lipa Hersztel- 


Miasoje- ` 


Fleschenbaum (rana głowy), 
„(rana postrzałową w brzuch), : 
(rana głowy), Nuchim Szyszman (postrzał), Rachii 
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w głowę, przyczem napastnicy deptali go nogami. 


Po pewnym czasie ta sama banda zjawiła się: 
po raz drugi na ul. «2-gọ marca» i Miasojedow- 
skiej. Znów rozległy się wystrzały i mieszkańcy 
w panice najwyższej zaczęli się chronić w miesż- 
 kaniach. Tłum przeciągnął ulicą <2-g0 marca», 
następnie zaś, przeszedłszy «<Tołkuczij rynek>, 
wpadli na ul. Arnaytską. 

W dalszym ciągu gazeta odeska podaje nie- 
które nazwiska, zaregestrowane przez policzę i 
lekarzy Pogotowia. Oto one:  . 

Sima Guz (rana głowy), -Bla Chojfia (lekka. 
rana postrząlowa), Mendel Lenberg (rana głowy), 
Peretz Goldstein (poranienia głowy), Rafael San- 
der (to samo), Lipa Gerstein (rana postrzałowa 
biodra), Hersz Zigelman (rana postrzałowa), Leon 
Salomon. Weinstein 
Dawid NŃisensohn. 
Silbermau 


(rana głowy), Hersz. Breski (obicie), 


+ Spirydjon Nowickij (rana głowy). 


Na drogi dzień, t. j. w poniedziałek, o godz. 
12 w południe wracał z portu Józef Barbalat, 
handlarz owoców, przybyły. z pow. tyraspolskiego.. 
Na rogu uł. Mołdawskiej i Malorosyjskiej banda 


wyrostków zaczęła rzucać w niego kamieniami. 
"Barbalat zaczął uciekać i ukrył się w najbliższej 


piekarni pod łóżkiem. Napastnicy wtargnęli tam 
sam i zaczęli strzelać, przyczem jedna z.kul zra- 
nila Barbalata w brzuch.. 

Takich karygodnych wybryków była spora. 
ilość. 

— Korespondent odeski „Rieczi” donosi pod 
datą wtorkową. 

„Szpitale pełne są rannych — ofiar wczo- 
rajszych ekscesów ludzi „prawdziwie rosyjskich.” . 
Wymieniają nazwiska mnóstwa pokaleczonych 
starców, kobiet i dzieci. 

E Wyjaśnia się, że Związkowcy nie ograniczali 
Się na biciu przechodniów lecz wyciągali z doro- 
żek przejeżdżających izraelitów, zatrzymy wali 
tramwaje i wyrzucali stamtąd osoby o wyglądzie 
semickim, wpadali do mieszkań, na strychy, sie- 
jąc wszędżie postrach i grozą. | 

Jeszcze dzisiaj na Mołdawiance sklepy SĄ 
zamkaięte z obawy powtórzenia się, „okropności 
dni ostatnich. 

Deputacya 
była wczoraj 


z rómienia | komitetu giełdowego 
| i WA gubernatora .Głagolewa, 


' prosząc go o przedsięwzięcie środków, mających 


znalazly się dzieci: . 


na celu bezpieczeństwo mieszkańców i zwracają- 


:. cych uwagę na niemożliwy do zniesienia stan 


, handlu i przemysłu. 


man i Izaak ZE Ten ostatni eea po ' 


dział, 


General Głagolew od powie= 


że. winni SĄ sami RO RAA oni e. 


M. Kisielnieki 
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W roku’ 1898 objeżdźałem Rosyę wyłącznie 
z utworami Miekiewicza. Otrzymawszy odmowną 
odpowiedź władzy administracyjnej w Odesie, u: 
dałem: się.z powrotem na północ. Po drodze zwa- 
biło mnie swym wyglądem zewnętrznym miasto X. 


Ua CA 
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Już, A jechał do Odesy, zwróciło ono mo- 
ją uwagę, lecz wówczas nie mogłem się zatrzy- 
mać, BSA, się bowiem z wygłoszeniem mo- 
ich deklamącyj, jednocześnie z odsłomięciem po- 
mnika poety w Krakowie. 

Odmówiono. 

„ Wątpliwa rzecz, czy w X. odbiję straty i 
wydatki, poniesione daremnie nad morzem Czar- 
nem. Spróbować jednak nie zawadzi. Statek do- 
płynął tuż pod miasto. 

Było to w ezerwcu. 

-~ Zwycięztwo! W hotelu powiedziano mi, iż 
w mieście X. jest cukiernia polska. To już do- 
brze! 

Poszedłem. 

_. Na-głównej i prawie jedynej ulicy w owym 
grodzie znajdowała się mała werenda, osłoniona 
sztachetami i bluszczem wijącym. 

— Proszę o gazetę i kąwę czarną 
klem do służącego, siądłszy na werepdzie. 

„Nie ponimajut! * 

Więc odzywam się tak, żeby „ponimali*, 


— rze- | 


pojęl eli i 
też niema. 


głos jakiegoś jegomościa i słowa, które prawdo- 
podobnie miały być polskie. Zrozumiałem je, ale 
tylko dlatego, że jestem z natury bardzo do- 
myślny. 

Zatem daro: 

— A tak, z Warszawy. A pan? Zapewne 
gospodarz cukierni tutejszej? Przyjechałem do 
pana na kawę i gazetę polską. 

— Co pan „pozwolił* mówić? 
Żeby cię licho wzięło! 

— Pan mnie nie zrozumiał? Pan nie rozu- 
dominia. 

„Naprzeciw!“ Ja pana 
maé“, ' Tylko pan tak „skorogoworką* mówi, że 
ja tego... nie „tawo“. 

Potrochu rozgadał się. Mówił, a chcąc się 
okazać uprzejmym i licząc wciąż na moją do- 
myślność, mówił po polsku. Dowiedziałem się, 


o czarnej kawie w jego cukierni, 
przez pół roku gazetę „Wiek*, 


prenumerować. 

— No i dobrze! — zakonkludował cukier- i 
nik. — Bo i tak ten wiek ma się już na „okon- 
czaniu”. 


Dowcipny był ten słodki gospodarz. | 
— No, a polacy są tutaj? — sat rs 


mie po polsku? — spytałem nachylonego na- | 


— Pan pewnie z Warszawy? — usłyszałem ; 


EE M A ĘĄ da 


„sposobny poj- 


; dawnej mojej jeszcza wówczas 


$ 
4 


| matorskiej.. 


„objawilić, , że e, niema i kawy | pm "+ niewieści: 
; — Sasza! A! Szasza! 
„trymigi nazad“! — spieszył się 
gospodarz. — Poobiadam i nazad do pana. Po- 
czekają tutaj? Ja poobiadam... 
Żebyś się udławił! 


— Ja w. 


Może mu się spełniło moje nawpół ser- 
deczne życzenie, bo jakoś dlugo nie wracał, Po- 
szedłem. 

Szedłem i szedłem, skicie na prawo. 

Szyld adwokacki przy bramie. Nazwisko pol. 
skie. Nareszcie! Będzie inaczej. 

Pójdę do tego adwokata. Tylko raut pry- 
watny można w tem mieście urządzić. Za mało 
tu jest naszych i nie ciekawi, znać to po. losach 

„Wieku* w cukierni. A teatr drogi zapewne, 
publiczny występ nié opłaci kosztów. Ranty pry- 
watne zdarzały mi się już kilka razy, acz w nie- 
karyerze dekla- . 
Jeśli. w takich wypadkach trafiłem 


| na koroniarza, zwłaszcza na warszawiaka... Nas 
|. gadał, nagadal, naobiecywał... 
— Jutro! Po co jutra czekać! Zaraz! Dzi- 


że od dwóch lat ja pierwszy wspomniałem coś | 
że trzymał | 
lecz ponieważ , 
nikt jej nie czytał, więc gospodarz przestał ją | 
| nij się, żebym nie miał zawodu. 


(cież, jak Boga kocham, 


— (o to za polaki! — odrzekł. — Żal ich 


tak przezywać! 


— Jakto „przezywać*? — zdziwiłem” się. — 


To wy sobie tutaj od polaków wymyślacie?! 
—- Nie, nie to... „Uhroń* Bożel. 
Wtem z wnetrza "eukierni ozwał się prze- 


godnie. 


Ri MOE: 


siaj! Przychodź pan tam i tam, my już będzie- 
my, cala paczka nasza Lecę natychmiast. Przy- 
chodź pan we fraku i zrobione! Tylko nie spóź- 


Przychodzę. Nikt o niczem nie wie, 
„pana nie widziano na oczy. Szukam go. 
w winta spoxojnie. 

— A! Słowo honoru! Ale, bo tego... 
jutro napewno, 


tego 
Gra 


Czekaj- 
słowo 

honoru! 

„Jutro go niema — wyjechał na, dwa ty: 


Z litwinem lepsza sprawa, chociaż strasznie 
Jonona. 
(D. ce. a.) 
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wiem do każdej organizacyi rewolucyjnej i do 
wielu ekspropriacyi, zalecając w końeu przemó- 
wić do rozsądku izraelitów i zaznaczając, że po- 
Jicya jest bezsilna.” 


wnet YW. u a aa 


- Stowarzyszenie właścieeli nieraołomości. 


Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, zwo- 
lane zostało w sali koncertowej Vogla (ul. Dziel- 
na X 18) przez założycieli Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi zebranie organi- 
zacyjne. 

_ Na zebranie przybyło prócz założycieli spo- 
ro właścicieli nierachomeści, a między nimi nie- 
należący dotąd jeszcze do Stowarzyszenia. Ze- 
branie zagaił jeden z założycieli p. Józef Skem- 
ski, który zaproponował na przewodniczącego d-ra 
Maurycego Likiernika. Wybór ten został jedno- 
myślnie przyjęty. | | 
-Po uiworzeniu prezydyum p. Józef Wołanek, 
jako sekreiarz, a zarazem jeden z założycieli in- 
stytucyi zapoznał zabranych z dotychczasową 
działalnością komitetu organizacyjnego. 

` Następnie dr. Likiernik wyjaśnił znaczenie i 
cełe nowego Stowarzyszenia. Ma ono mianowicie 
na celu dobrobyt miasta i jego mieszkańców, jak 
również interesy właścicieli nieruchomości miasta 
Łodzi i jego przedmieść. Zadaniem Stowarzysze- 
nia będzie: przyczynianie się do ekonomicznego i 
kuliuralnego podniesienia poziomu miasta drogą 
badania jego stanu i potrzeb we wszystkich dzie- 
dziniach życia gospodarki miejskiej, stosowanie 
wszelkiego rodzaju środków i sposobów do uzdro- 
wotnieńia i upiększenia miasta, jego rozwoju i 
polepszenia, sporządzenie odpowiednich projek- 
tów, referatów, w celu wystąpienia do władz od- 
nośnych, a po wprowadzeniu samorządu miejskie- 
ge—do organów tegoż samorządu; uświadamianie 
mieszkańców m. Łodzi o stanie i potrzebach mia- 
sta, jak również o prawach i obowiązkach oby- 
wateli za pomocą prasy, odczytów publicznych, 
odpowiednich wydawnictw it. p.; rozstrzyganie 
wszelkiego rodzaju kwestyj, sporów, nieporozu- 


mień, wyniknąć mogących ze stosunków wzajem- 


nych między lokatorami a właścicielami domów; 
zakładanie dla członków i ich rodzin, jak rów- 
nież do ogólnego użytku wszystkich mieszkań- 
ców miasta, za zezwoleniem władz odnośnych, 
z zachowaniem przepisów obowiązujących, letnich 


mieszkań, ogrodów dziecięcych, łaźni publicznych, | 


kąpieli, skwerów, parków, sal koncertowych itp.; 
utworzenie przy zarządzie Stowarzyszenia I jego 
6ddziałach biur pomocy prawnej, sądu rozjemcze- 
go, kas wzajemnej pomocy, bibliotek, czytelni 
i t. p. instytncyj, przyczyniających się do osią- 
guięcia cełów i zadań Stowarzyszenia. w. 
Zdaniem d-ra Likiernika, nie prędko dojść 
będzie można do spełnienia idealnych celów, ja- 
kie zakreśla ustawa, jak np. upiększenie miasta, 
zakładanie bibliotek i t. d. | 
Dr. L. na pierwszem miejscu stawia kwestyę 
uregulowania sprawy stróżów domów. "0 
Dalej ważną jest sprawa rządców. Najwaź- 
niejszą jednak jest sprawa unormowania stosun- 
ku wiaścicieli nieruchomości do rzemieślników. 
Od tego bowiem zawisło przystąpienie do budo- 
wy nowych domów w Łodzi. Nie ulega wątpli- 
wości, że miasto prosperować może tylko wtedy, 
gdy w niem nie odczuwa się braku zdrowych i 
względnie tanich mieszkań, a wstrzymanie ruchu 
budowlanego jest następstwem tego nienormalne- 
go stosunku z jednej strony lokatorów do wła- 
ścicieli, z drugiej stróżów, rządców i rzemielśni- 
ków do właścicieli. 
Wspomniawszy wreszcie o odbytym nieda- 
wno kongresie międzynarodowym mieszkaniowym 


w Londynie, dr. L. wyraził życzenie, aby Łódź 


zrobila pewien krok naprzód pod względem roz- 
woju budowłanego. l l 

Z kolei przystąpiono do rozważania sprawy 
wyboru zarządu i komisyi rewizyjnej, Sprawa ta 
wywołala ożywioną dyskusyę. . 

Uchwalono wyznaczyć czterotygodniowy ter- 
min do zaagiiowania wśród właścicieli nierucho- 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 wrzóśnia 1907 r. 


: instytucyi i wyboru władz, w przeciwnym razie 
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Stowarzyszenie zostanie zawieszone. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Drogowita. Jau- 
tre Domosława. 5 
"TEATR WIELKI Jutro wieczór deklamacyjny 
M. Kisielnickiego. Początek o godz. 8*/, wieczorem. 
ZABAWA. Jutro zabawa ogrodowa w Heleno- 
wie na wpisy dla niezamożnych uczniów. Początek o g. 
3 po poł. 
ZEBRANIE. Jutro o godz. 8 wieczorem zebranie 
pracowników branży Kolonialnej w lokala Stowarzysze- 


nia wzajemnej pomocy pracowników handłowych, przy j 


uł. Długiej nr. 45, w sprawie unormowania wypoczynku 
świątecznego. i 


KONCERT. Jatro koncert benefisowy kapeimi- ! 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


strza, p. Adamczyka, w-ogrodzie majstrów tkackich. 


KRONIKA, 


Sprawy więzienne. 
ogłasza w «Prawit. wiestniku», że prośby więź- 
niów o umieszczenie w szpitalu, 0 wezwanie le- 
karza specyalisty i t. p. rozstrzyga ostatecznie 
zwierzchność gubernialna; ona również załatwia 
Sprawy o zwrot należnych więżniom pieniędzy lub 
rzęczy, a jedynie spory z tego powodu rozstrzyga 
główny zarząd. 

Prośby więźniów o przeniesienie z jednego 
więzienia do drugiego zalatwia ostatecznie zwierz- 
chność gubernialna, jeżeli te więzienia leżą w o- 
brębie tej samej gubernii. Kiedy zaś chodzi o 
więzienia podlegie różnym władzom, 
główny zarząd. On również zatwierdza lub nie 
zatwierdza wnioski władzy miejscowej o przenie- 
sienie więźnia do oddziału poprawczego lub cięż- 
kich robót. | 

Administracyi więziennej polecono zawiado- 


właściwie skierowane do głównego zarządu wię- 


zień w Petersburgu, nie będą wcale rozpozna- | Julii Jezierskiej, 


wane. | 
Wygnanie. Ks. Jan Gralewski, b. poseł do 


b. obu Dum państwowych, został skazany przez . 
 general-gubernatora warszawskiego na zesłanie 
Następnie zmieniono ks. Gralewskiemu | $ 
| 1 min. Żo ze stacyi Lódź-ľabryczna odchodzi po- 
| ciag do Częstochowy z pątnikami. | 
trwania stanu wojennego w Królestwie Polskiem. 


do Permu. i 
to zesłanie na pozwolenie. wyjazdu za granicę 
bez prawa powrotu do granie państwa przez czas 


Ks. Gralewski wskutek tego, na żądanie wydziału 
wyznań obcych przy ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, uwolniony być musiał od duchownego sta- 


nowiska rektora kościoła po-pijarskiego, które, - 


po rozwiązaniu drugiej Dumy, ponownie był objął. 
Ks. Gralewski onegdaj pociągiem kuryerskim wy- 
jechal za granicę. Zabawi on przez czas pewien 
na południu nad. Adryatykiem. 

W sprawie unormowania wypoczyaku świą- 
tecznego. Wczoraj zapowiedziano zebranie pra- 
cowników w sklepach galanteryjnych, mające na 


: celu wzajemne porozumienie Się co do warunkow 


mości, pozyskania ich na członków Stowarzysze- | 
nia i zgromadzenia większego kapitalu zakłado- | 


wego. 

Jeśli w ciągu czterech tygodni liczba zapisa- 
nych na członków Stowarzyszenia dosięgnie ty- 
siąca, założyciele przystąpią do zorganizowania 
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unormowania wypoczynku świątecznego i przed- 
stawienia swoich dezyderatów komisyi miesza- 
nej. | | 

Wobee jednak zawiadomienia przez pisma 


miejscowe w ostatniej prawie chwili, na zebranie 


to przybyło do Stowarzyszenia pracowników han- 
dlowych do godziny 9-ej wiecz. zaledwie kilkuna- 
stu pracowników. | 

5 W takich warunkach zebranie do skutku oczy- 
wiście dojść nie mogło. 

Organizatorzy odłożyłi zebranie do przyszłe- 
g0 tygodnia, t. j. do dnia 12-go b. m. (czwartek) 
przyczem zajmą się energicznie przyciągnięciem 
jaknajwiększej liczby pracowników branży galan- 
teryjnej. 

Jutro, t. j}. w sobotę o godzinie 8-ej wie- 
czorem podobne zebranie odbyć się ma w tymże 


samym lokalu (Długa nr. 45) pracowników bran-- 


ży kolonialnej, którzy 
w tej samej sprawie. 

„ Pożądany jest jaknajliczniejszy udział praco» 
wników sklepów kolonialnych w zapowiedzianem 
zebraniu. « 


= Na wpisy. Rok szkolny rozpoczęty, a z nim 
i troska zawiiala do wielu domów rodzicielskich 
zwlaszcza tego zastępu młodzieży szkolnej, tak 
bardzo niestety u nas licznej, gdzie dochody zdo- 
byte nieraz ciężką pracą wystarczają zaledwie na 


wypowiedzą się również 


skromne utrzymanie i jedynym kapiialem, który 


Główny zarząd więzień | 
dzie monopolowym przy ułiśóy Rokicińskiej za- 
! strejkowali wszyscy robotnicy i robotnice, żądając 


decyduje ; cy zarobkowej. 


: robotnikom, że jeżeli w ciągu trzech dni nie po- 


| 


i 


i 
U 


! zostanie na czas nieograniczony. 
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rodzice lub opiekunowie mogą przekazać swoim 
następeom, jest nauka pozwalająca zapracować na 
chleb powszedni. 

Początek roku szkolnego wyczerpał fundusze 
kształcących dziatwę na książki, mundurki i opa- 
trzenie szkołne a termin wpisu bardzo nieda- 


Obowiązek obywatelski, a wiele osobom zaj- 
mującym dziś dochodne stanowiska, dzięki pomo- 
cy okazanej im w porze nauki szkolnej, nakazu- 
ją przyjść z pomocą w opłaceniu wpisów biednej 
młodzieży szkolnej. | 

Już to samo wystarcza, by zorganizowana na 
jutro w Helenowie zabawa ogrodowa, z której do- 
chód przezaaczony został na wpisy ściągnęła do 
parku helenowskiego tłumy publiezności. 5 

Zabawę tę oprócz orkiestry, confetti i t. p. 
urozmaiei wystep Koła dramatycznego pod kie- 
runkiem p. Władysława Głogiera, które na sta: 
wie odegra „Noe Świętojańską” a w sali teatral- 
nej wieczorem „Wigilię św. Andrzeja” obraz lu- 
dowy Domnika. 

Początek o godz. 3-ej po poł. 

Ze składu monopolowego. Onegdaj w skla- 


podniesienia płacy zarobkowej o 40 proc. Po- 
nieważ władze miejscowe akcyzy nie mogą decy- 
dować w tej sprawie, oświadczono robotnikom, iż 
żądania przedstawione zostaną natychmiast głów - 
nemu zarządowi w Petersburgu. Robotnicy zgo- 


: dzili się na to i wczoraj powrócili do pracy. 


VZ fabryk łódzkich W fabryce Kaszuby 


| (przędzalnia) przy ulicy Drewnowskiej nr. 77, za- 


strejkowali robotnicy, żądając podwyższenia pła- 
Właściciel fabryki oświadczył 
wrócą do pracy, to przedsiębiorstwo zamknięte 


Ze szkół. Wczoraj, o godz. 10 rano w ko- 


.? > ż é | dni. "na mi ` T r 
mié o tem interesowanych, poczem podania, nie- ; ŚCiele Wniebowzięcia N. M. P., ks, prefekt No- 
| waąkowski odprawił mszę świętą na intencyę roz- 


poczęcia roku szkolnego w gimnazyum 7-klasowem 


Po nabożeństwie ks. prefekt ze stopni ołta- 


| rza przemówił do licznie zebranych uczenić i per- 


sonelu nauczycielskiego. i - | 
Posiąz do Uzgstockowy. Dziś w nocy o godz. 


W sprawie przyłączenia przedmieść do Łodzi. 


, Komisya, złożoną z prezesa zjazdu sędziów poko- 


Ju r. st. Moskwina, komisarza do spraw włościań- 
skich powiatu łódzkiego, dwóch iaspektorów po- 
datkowych, przedstawiciela akcyzy, radnego ma- 
gistratu dr. Likiernika, budowniczego powiatowe- 
$0, oraz budowniczego miejskiego, prezydenta m. 
łodzi r. st. Pieńkowskiego, oraz geometry przy- 
sięgłego Szymańskiego —odbyla posiedzenie w ma- 
gistracie łódzkim, na którem przyjęty został opra- 
cowany plan wszystkich gruntów przyłączonych dó 
miasta, a następnie wyznaczono termin przyjęcia 
urzędowego tychże grantów od gmin na rzecz 
miasta, mianowicie dnia 21 września r. b. 

W dniu tym komisya dopełni porównania spo- 
rządzonych planów na miejscu, oraz udzieli wszel- 
kich niezbędnych objaśnień obywatełom miejsco- 
wym. 


Loterya. Dziś w 1 dniu ciągnienia 2-ej kla- 
sy 189 loteryi klasycznej padly następujące wa- 
żniejsze wygrane: 
- 4000 rb. nr. 347. 

2006 rb. nr. 7366. 

1000 rb. nr. 6919, 

600 rb. nr. 22270. 

400 rb. nr. 4230, 16209. 


2 gminy żydowskiej. Prośba zarządu gminy 
żydowskiej w sprawie zaprowadzenia stałej ochro- 
ny wojskowej na nowym cmentarza żydowskim zo- 
stala przez czasowego general-gubórnatora piotr- 
kowskiego przyjęta przychylnie, 

L kolei Fakryczno-żódzkiej. Szeregowey eka- 
terynbursziego pułku w dalszym ciągu zastępują 
robotaików strejkujących na rampach i w maga- 
zynach, ` E 


Zgromadzenie kuchmistrzów. W dnia 9 b, m,, 
t. j. w poniedziałek, o godz. 7-ej rano w lokalu 
przy ubey Piotrkowskiej M 175, odbędzie się ze- 
branie stowarzyszenia zawodowego  kuchmistrzów. 
; Zebranie rozpocznie się puaktualnie 0 godz. 

rano. BBE 
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Komisya sanitarna. Wczoraj wieczorem w ma- | 
gistracie tutejszym odbyło się zebranie. komisyi - 


sanitarnej, na którem rozważano. sprawę, doty- 
czącą asenizacyi miejskiej. 


. rb. na wypłaty dla robotników. 


Sprawa ta jest bezpośrednio związaną z przed- * 


sięwzięciem energicznych środków zapobiegaw- 
czych w walce z mogącą wybuchnąć u nas epi- 
demią cholery. 


Dotychczas asenizatorzy wywozili wszelkie- 


„nieczystości z Łodzi do wytkniętej miejscowości 
w Brussie; zdarzały się też niekiedy wypadki, 
że zamiast do Brussa, z powodu zbyt oddalonego 
miejsca, wywożono je do różnych punktów bliżej 
miasta położonych. 

Skutki tego w postaci nieprzyjemnych wy- 
ziewów szkodliwie odbijały się na zdrowiu mie- 
szkańców. 

Wczoraj właśnie  kwestyę tę  poruszano. 
Po ożywionej dyskusyi z udziałem asenizatorów 
łódzkich, zobowiązano wszystkich, aby: niezwłocz- 
"nie zajęli się wyszukaaiem po za granieami mia- 


i 


sta, w sześciu punktach, miejscowości odpowiada- ' 


jące celowi, w których możnaby urządzić doły do 
wywożenia wszelkich nieczystości. 

Płany. tych miejscowości asenizatorzy obo- 
'wiązani są przedstawić na zebraniu komisyi sa- 
"nitarnej w. nadchodzący piątek, dnia 13 bieżącego 
miesiąca. 

W razie uznania przez komisyą wytkniętych 
punktów za odpowiednie — asenizatorzy własnym 
kosztem zajmą się natychmiast wybudowaniem 
odpowiednich dołów. | 


Osobistó. W ostatnim numerze „Jedności“ 
czytamy: Jan Brzeskot, kierownik naszego związ- 
'kn, po dłuższej przymusowej nieobecności, powró- 
cił do Łodzi i pełni juź swe obowiązki. 

2 gospody ezeladzi stolarskich. Dnia 8-go 
wtześnia r. b., o godzinie 2 po południu, odbę- 
dzie się zebranie czeladzi stolarskich; będzie przyj- 
mowana składka szpitalna. 

_W więzieniu przy ulicy Nowo-Cegiełnianej, 
władze wojskowe, w celu uniknięcia strzałów ze 
strony wartowników, wywoływanych rozmowami 
więźniów z przechodniami ulicznymi, urządziły 
blaszane przykrycia przy wszystkich oknach 
gmachu więziennego | 


Le straży ogniowej cshotniczej, Jutro, o g. 
-ej wieczorem w Ill-im oddziale straży ogniowej 
ochotniczej, przy ulicy Mikołajewskiej M 54, od- 
będzie się ogólne zebranie członków tej instytu- 
cyi. Wobec ważnych spraw, będących na porząd- 
ku dziennym, nie wąśpiray, że na zebraniu zgro- 
madzą się wszyscy czlonkowie straży. 


Z fabryki S. Rosenblatta. W uzupełnieniu za- 
mieszczonej w piśmie naszem wiadomości o zam- 
„knięciu fabryki S. Rosenblatita z powodu ciągłych 
sirejków w poszczególnych oddziałach, proszeni 
jesteśmy o nadmienienie, iż robotnicy, którzy nie 
strejkowali nie otrzymają żadnej płacy za czas 
strejku, gdyż praca została przerwana we Wszy- 
stkich bez wyjątku oddziałach fabryki. 


2 krwawej Kroniki Wczoraj, o godz. 5 po 
południu na placu Dobraniekiego, przy ulicy Wol- 
borskiej, dwoma wystrzalami z rewolweru zostal 
zabity młody człowiek, którego nazwisko nie zo- 
stało stwierdzone. 

Dziś stwierdzono, że zabitym został 28-letai 
Stanisław Urbaniak, robotnik. 

— Woezoraj, o godz. 9 wieczorem, gdy robo- 
tnik Antoni Szczepański wychodził z domu przy 
ulicy Rzgowskiej Je fl, nadeiągał patrol wojsko- 
wy, na wezwanie którego, aby się zatrzymał, 
Szczepański zaczął uciekać. Jeden z żołnierzy dał 
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ognia; kula ugodziła Szczepańskiego w szyję z le- : 
wej strony i przebiwszy szczękę, wyszła przez ; 
ucho z prawej strony. Rannego w stanie bardzo 

ciężkim lekarz Pogotowia przewiózł na kuracyę ` 
: siorowskiego, Laskowskiego i innych. Wieczór ten 


do szpitala św. Aleksandra. koo 


Echa napadu na koadnitora. Ofiarą napadu . 
zbrojnego w wagonie tramwajowym M 61, dążą- ` 
cym od strony ulicy Milsza przez Pańską — był . 


konduktor Dzierzgowski, któremu odebrano torbę 
z pieniędzmi. 
odniósł. 


Dzierzgowski żadnego szwanku nie : 


404; ORAZ 


owoce errare 


ulicy Piotrkowskiej nr. 49 do fabryki, położonej 
na ulicy Zielonej nr. 13, mając przy sobie 1,200 

Suma ta złożona była z 600 rb. w bankno- 
tach, a druga połowa srebrną monetą. 
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. „Dzień wiosny” F. Adamczyka; Wale „Nad modrym Du- 
- najem“ Strausa; „Młyn w czarnym lesie“ R. Elenberga; 


; eartowa (solo klarnet) Mozarta; 


Poipouri z op. „Trubadur* Verdiego. 
Uwertura z op „Halką* Moniuszki; Fantazya kons 
Wale „Weseli bracia” 


, Folsztetn; Waryacye ns ksylofonie-—-G. Hoimana; Potpou- 


Gdy wysłańcy firmy z pieniędzmi znaleźli się ; 


juź przed domem nr. 13 na ulicy Zielonej, nagle : 


osaczyło ich kilkunastu bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery, domagając się oddania natychmiast 
pieniędzy. 3 | 

. Dwoch bandytów, przyłożywszy lufy rewol- 
werowe robotnikowi Marcinowi do skroni, po- 
chwycili worek ze srobrem, zaś p. Pinczuka zre- 
widowali i zabrali wszystkie banknoty. Będąc 
w posiadaniu oebftego łupu, bandyci pośpiesznie 
nmknęłi, | | 


Zaalarmowani robotnicy fabryćzni puścili się ` 


w pogoń za bandytami, lecz bezskutecznie. 
— Do składu mąki Altera Judewieza, przy 


ułicy Jerozolimskiej nr. 2—wpadlo dwóch bandy- | 


tów, uzbrojonych w rewolwery, kazali obecnym 
podnieść ręce do góry, a następnie splądrowali 


kasę, z której zabrali eałkowitą gotówkę około : 


50 rb. Bandyci umknęli z gotówką nie ścigani 
przez nikogo. | 

Pezojechania. Przez dzień wczorajszy Pogoto- 
wie udzieliło pomocy lekarskiej w dwóch wypadkach 
przejechania: 

Przy ul. Piotrkowskiej mr. 27, Andrzej Studniarski, 
sklepikarz, lat 70, został przejechany przez dorożkę. 
Steruszek otrzymał obrażenie szyi. Pozostawiono go na 
miejscu w stanie zadawalniającym. 

Przy ul. Piotrkowskiej nr. 41, Lewi Nau, bez zaję- 
cia, lat 13, został przejechany przez tramwaj. Odniósł 
obrażenia głowy. Pozostawiono go na miejsca, 

Przy pracy. Przy ul. Pańskiej nr. 13, Szlama 
Dormand, robotnik, lat 40, został silnie poraniony W pra- 
wą rękę, którą wskutek własnej nierstrożności włożył 
w maszynę. , 

Przy ul. Piotrkowskiej nr. 21, Mojsze Pomerane, in- 
troligator, lat 25, otrzymał ranę lewej ręki również przy 
maszynie. W obydwóch wypadkach Pogotowie, po ndzłe« 
leniu pomocy, pozostawiło poszwankowanych na miejscu. 

Kradzież, Przy ul. Nowaka w domu nr. 43, ze 
składu Lojby Moszkowicza skradziono s«óry, wartości 
260 rb. 


Z Pabianic. Korespondent nasz z Pabianic 
donosi nam co nastepuje: 

„Dzisiaj na szosie Pabianickiej, pomiędzy Ło- 
dzią a Pabianicami, około remizy tramwajowej, 
kilku bandytów napadło na dom Agatera. Ban- 
dyci, pod groźbą rewolwerów, zmusili domowni- 
ków do miłczenia a następnie splądrowawszy 
wszystkie kąty, zabrali kilka rubl i umknęli. 


zytę. i 

: Koło wsi Konin, pod Pabianicami, na dom ko- 
łonisty Józefa Kowala napadli bandyci w celach 
rabunku. Stawiających opró żonę i syna koloni- 
sty bandyci zabili, właściciela zaś zagrody ciężko 
ranili, Zabrawszy pieniądze, konia, wóz i t. p. 
bandyci umknęli. 


We wsi Gatka, powiat łaski, w pobliżu Rudy ; 
pabianickiej—sześcin bandytów napadło na dom | 
włościanińa Jaroniaka. Bandyci dali kilka strza- ; 


| 
i 
i 
| 
| 
| 


łów z rewolweru, od których padli trupem na 
miejscu Jaraniak i jego żona. Zabrawszy wszyst- 
ko, co było wartościowego, bandyci uciekli. 
Pomiędzy Pabianicami a Diutowem trzech lu- 
dzi spotkawszy dziewczynę wiejską, ograbiłi ją 
z trzech rubli, jakie miała przy sobie oraz z ubra- 
nia i czmychnęli. * 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


Teatr. Jak już donosiliśmy, (jutro tj. w so- 
botę w teatrze Wielkim) znany popularyzator cel- 
niejszych utworów znakomitych naszych pisarzy, 
Maurycy Kisielnieki, urządza wieczorem swój wie- 
czór narracyjny, na który złożą się utwory Gą- 


Kisielnicki urozmaici jeszeze innemi produkcyami 
artystycznemi. | 


| Bilety wcześniej nabywać można w cukierni ; 
"A. Roszkowskiego (róg Piotrkowskiej i Pasażu | 


Meyera), oraz w kantorze „Gońca Warszawskie- 


: go“ (Piotrkowska 8). 


Bandytyzm Wypadki napadów bandyskich : 
są u nas na porządku dziennym. Niema dnia, ` 
' Adamczyka, zainteresował nasze miasto, p. Adam- 


aby kroniki nie notowały udanej lub nieudanej 
ekspropriacyi. | | 

Wczoraj pomiędzy godziną 4 a 5 po połu- 
dniu buchalter firmy Dawid Prusak, p. Jakób Pin- 
czuk wraz z robotnikiem udali się z kantoru przy 


; czyk bowiem znany jest, 
_ tor. 


Początek wieczoru o godz. 8 i pół. 
Benefis. Jutrzejszy benefis kapelmistrza, p. 


powiada: 


Marsz „Stary Towarzysz“ Noskowskiego; Uwertura 
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jako doskonały dyrek- ' 
Program koncertu, bardzo interesujący, za~ 


; 
x 


ji Julian Węcła 


+ Moszka Jabłońskiego. 


ri z op. „Pikowa dama” Czajkowskiego 

Fantazja z op. „Tanbśuser* Wagnera; „Kolnidrą* 
Bruchs; Galop „Jazda koleją“ Bebmidta; Wale z op. 
A wdówka” F. Lechara; „Kwiaty Polskie* F. Adam- 
czyka. 

Poiponri z ep „Halka“ Moniuszki; „Mugdaneczka* 
Morena; Romans „Dwoje ciemnych ócz* ©. Heinsa; „Ma- 
zur oehotników' Lewandowskiego; Marsz „Król morza* 
Forbacha. 


Z Liry. Lekcye śpiewu powakacyjne rozpo- 
czną się w poniedzialek, dnia 9 b. m. o godz. 8 


| wieczorem, pod kierunkiem nowoangażowanego dy- 


rektora p. Aleksandra Szymalskiego. 


rummer MA 


Z WARSZAWY: 


* Teror. AE. 

Onegdaj dokonano trzech napadów terory- 
stycznych na magazyny krawieckie. O godzinie 
10-ej rano do pracowni krawieckiej leka Kra- 
weca (Pańska X 20) przyszło pięciu młodych lu- 
dzi, z których dwaj byli uzbrojeni w rewolwery. 
Jeden z nich oblał kwasem siarczanym zaajdują- 
ce się w pracowni maieryały. | 

Po pewnym czasie ćiż sami ludzie przyszli 
da pracowni krawieckiej Srula Angielczyka (uli- 
ea Maryańska X 3), gdzie również kwasem siar- 
czanym zepsuli materyalów na sumę 150 rubli. 


„Obecni w pracowni zaczęli wzywać pomocy, co 


słysząc napastnicy uciekli. W pogoń za nimi 
rzucili się policyanci posterunkowi i jednego 2 na- 
pastników ujęli na ulicy Komitetowej. Podczas 
atesztowania wydobył on flaszkę z kwasem siar- 
czanym, którym chlusnął w twarze ścigających. 
Płyn atoli oblał tylko palto jednego z przecho- 
dniów. Aresztowany zeznał, iż jest cukiermikiem, 
nazywa się Stanisław Mułtowski, ma lat 18, mio- 
szka przy ulicy Kruczej Ne 20. Dwaj jego to- 
warzysze ukryli się w domu pod M 7 przy ulicy 
Maryańskiej, gdzie ich ujęto na strychu i znale- 
zióno tam zagrzebane w piasku dwa brauningi, 
każdy nabity 8 kulami. Aresztowani nazywają 
się Leon Zaczyński, krawiec (ul. Wilcza X 54) 
w (uł. Czerniakowska X 114), eu-- 
kiernik. sza 

O trzecim napadzie na pracownię E. Przy». 
godzkiego, przy ulicy Złotej już pisano. Obe- 


Przed odejściem, bandyci zapowiedzieli drugą wi- | C319 Śledztwo wyjaśniło szczegóły następujące: 
: | Do pracowni tej o godzinie 3:ej po południu 


przyszło trzech mlodych ludzi, którzy zażądali 
przerwania pracy. Przygodzki, aby się odczepić 


, od napastników, zgodził się na ich żądanie, sko- 
| ro ci jednak  odeszii, | 
| pracy. Około godziny 6-ej ciż sami trzej ludzie 


powrócił do przerwanej ` 


podeszli do okna pracowni i dali cztery strzały 
przez okno. Przygodzki został ugodzony kulą 
w biodro. Postyszawszy strzały, stróż miejsco- 
wy chciał zatrzymać strzelającego, lecz ten kol- 
bą rewolweru uderzgl go w twarz i zbiegł wraz 
z towarzyszami. 

Około godziny 9-ej wieczorem, do sklepu 
z obuwiem lcka Blinbauma (Stawki M 11) przy-. 
szło trzech mlodych ludzi uzbrojonych w rewol- 
wery. W sklepie podówczas znajdowała się żo- 
na właściciela i subjekt, Josek Reksztajn. Przy- 


l bysze kazali obecnym podnieść „ręce do góry“, 


zrabowali z kantorku 100 rb. i grożąc rewolwe- 
rami, opuścili sklep, udając się de następnego 
domu pod X 15 również do sklepu z obuwiem 
Ta zażądali pieniędzy. 
Jabłoński, będąc sam jeden w sklepie, nie stawił 
żadnego cporu. Wtedy rabusie obrewidowali go 
i zabrawszy mu woreczek z 59 rublami, wyszli. 
Po odejściu bandytów Jabłoński zeczął wzywać 


/ pomocy. Na krzyk obrabowanego zebrało się 


kilkunastu przechodniów, lecz napastnicy zdążyli 


| już umknąć w kierunku ul. Dzikiej, 


Na przechodzącego przez ulicę Orlą mecha- 
ika Stefana Szokalskiego (Krochmalna 54) o go- 
dzinie 12 w południa napadło dwóch młodzień- 


| ców, którzy go wciągnęli do bramy domu M2 


przy tejże ulicy, zabrali mu woreczek z 33 ru- 
blami i różne dokumenty, poczem zbiegli. 


* Wybuch bomby. : 

Wczoraj, późnym wieczorem, po mieście ro- 
zeszła się pogłoska, że w okolicach placu Grzy-- 
bowskiego rzucono bombę. Po zbadaniu na miej. 


- scu, gdzie rzekomo miała być rzucona bomba, 


erem 


okazalo się, że źródłem tych 
stępuiący wypadek: 

W domu Bergera, przy ul. Grzybowskiej 7, 
mieszkanie N 7 na II piętrze od frontu, złożone 
z 3 pokojów i kuchni, zajmuje p. M. Steinfeld, 
właściciel sklepu z papierem za Żelazną Bramą, 
przy ul. Gnojnej N 7. 

Wczoraj, około godz. 9 i pół wiecz., kiedy 


pogłosek był na- 


: tu politechnicznego w Nowoczerkasku. 
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stergum handlu zatwierdził przepisy dla instytu- | żal z powodu słabości władzy wykonawczej. Pre 


Na wy- 


"dział mechaniczny przyjętych będzie w r. b. 69 
studentów, inżyniersko-melioracyjny, chemiczny i | 
górniczy po 3u. Połowę miejse pozostawiono dla . 


służąca pp. Steinfeldów, Sura Krybsman, praso- ; 


walą w kuchni bieliznę, 
schody były otwarte, nagle wtargnęło do miesz- 
kania 3 bandytów. Bandyci udali się do sąsia- 


a drzwi od kuchni na ; 


p AE w DE 


dującego z kuchnia pokoju stołowego, gdzie po- | 


dówczas znajdowały się 3 córki właściciela miesz- 
kania, 19 letnia Teofila, 17-letnia Rozalia i 16- 
letnia Dora. Kiedy przybysze rozkazali podnieść 
ręce do góry i nie ruszać się z miejsca, wystra- 
szone dziewczęta z krzykiem rzuciły się przez 
przedpokój na schody frontowe. Wówczas ban- 
dyci zaczęli uciekać tą samą drogą, którą przy- 
szli. | | 

Tymczasem stróż miejscowy, usłyszawszy a- 
Jarm na schodach frontowych i widząc uciekają- 
cych z podwórza 3 nieznajomych ludzi, zamknął 
cżemprędzej bramę domu, uniemożliwiając im 
w ten sposób ucieczkę. 

Bandyci rzucili się na stróża i zaczęli go 
bić, lecz widząc nadbiegających z pomocą stró- 
żowi lokatorów, powrócili na podwórko. Jeden 
z nick, spostrzeglszy na parterze otwarty iufcik 
od mieszkania właścicielki sklepu z pieczywem, 
E. Ratsmanowej, wskoczył przez, lufcik do miesz- 
kania a stamtąd w jednej chwili znalazł się na 
ulicj. Dwóch pozostałych bandytów ukryło się 
tymczasem gdzieś wewnątrz domu. 

Na miejsce wypadku przybył niezwłocznie 
pomocnik komisarza VIII cyrkulu towarowego, 
Uchan-Ogorowicz w towarzysiwie kilkunastu a- 
gentów policji, stójkowych i szeregowców pie- 
choty. | 

W bramie demu i na podwórzu pozostawiono 
wartę. której polecono nikogo z domu nie wy- 
puszczać i zarządzono poszukiwania bandytów. 

Jednege z nich wkrótce odnaleziono, lecz 
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drugi gdzieś przepadł i pomimo przeszukiwania ` 


wszystkich skrytek w piwnicach i na poddaszu, 
oraz rewizji mieszkań, do godz. 2 w nocy nie 
"udało się go wykryć. — . = 
Podczas rewizyi domu na schodach kuchen- 
nych, wiodących do mieszkania Szteinfeldów, po- 
między I a II piętrem agenci policyi znaleźli ja- 
kiś czarny przedmiot, formy dużego jabłka. Po- 
dejrzewając, że jest to przyrząd wybuchowy, po- 
mocnik komisarza zawiadomił oddział saperów, 
który przysłał na miejsce oficera. Na razie nie 
udało się jednak sprawdzić, czy jest to bomba, 
Tajemniczy ten przedmiot zabrano do laborato- 
toryum artyleryjskiego. , 
~ Podług zeznań służącej, Krybsmanowej, bombę 
miał ze sobą w kuchni jeden z bandytów, a ucie- 
kając, pozostawił na schodach. 
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mieszkańców okręzu dońskiego. 
tutu nastąpi 16 października. 

Petersburg, 5 września, Główny sąd wojen- 
ny, skasował wyrok warszawskiego sądu wojen: 
nego, skazujący Sikorskiego, oskarżonego 0 za- 
bicie dwóch żołnierzy, na karę śmierci przez po- 
wieszenie. ARE 

Petersburg, 5 września. W sądzie wybor- 
skim rozpoczęły się rozprawy przeciw bombistom, 
aresztowanym na stacyi Kuokalla. Okazaio się, 
że główny oskarżony był obwiniony w Moskwie 
o przestępstwa polityczne i że umknął z więzie- 
nia śledczego. Drugi oskarżony jest również pod 
sądem z powodu oskarżenia o zabójstwo policyan- 
ta w Rydze. Trzej oskarżeni wyjawili w sądzie 
swoje nazwiska. Wszyscy są robotnikami bez 
wykształcenia. 

Rostów r. D., 5 września. W ogrodzie Czer- 
nopowa w Nachiczewaniu wybuchła bomba. Sześć 
osób zabitych. 


Wołagda, 5 września. W Wielkim Ustiugu 


trzema kulami raniono oficera policyi, sztabs-ka- 


pitana Oriowa. Padając, strzelił on do przestęp- 


cy. Strzelał także towarzyszący mu strażnik, ale 


obaj chybili. 

Wenecya, 5 września. Wczoraj rano niejaki 
Naumow przybył gondolą do domu, 
mieszka br. Komarowski, omylił czujność służby, 
wtargnął do sypialni hrabiego i dał do niego 
pięć strzałów z rewolweru. Hrabia padł ciężko 
ranny, sle życiu jego nie zagraża niebezpieczeń- 
stwa. Po dokonaniu zamachu, Naumow wyszedł 
z domu niepostrzeżony i znikł z Wenecji. Ra- 
niony hrabia oswiadczył konsulowi rosyjskiemu, 
że otrzymal kilka listów ostrzegających, iż do 
Wenecyi przybędzie pewien rosyanin, aby go za- 
bić, nie przywiązywał jednak do niek żadnego 
znaczenia. 

Werona, 5 września. Naumowa, który dzi- 
siaj w Wenecji zranił hr. Komarowskiego, are- 
sztowano na dworcu kolejowym. 

Tryest, 5 września. Przybyły krążowniki ja- 
pońskie «Cukuba» i <Czitoze». Wieczorem. na 
jachcie «Lakroma» odbył się obiad na cześć go- 
ści japońskich. E E 

dług wiadomości, o- 


s UŚ 74 4, 

Paryż, 5 września. We 
trzymanych przez dzienniki tutejsze, kolumaie re- 
konesansowej, wysłanej onegdaj przez generała 


dejśc marokańczyków znienacka Kolumna musia- 


la cofnąć się, wytrzymawszy caly szereg gwalto- , 
, wnych ataków. 


Marokańczycy atakowali przez 


cały czas aryergardę, która odpowiadała strzała- 


Aresztowany bandyta odmówił wyjawienia 


swego nozwiska, a dowodów osobistych przy 80- 
bie nie posiada. 
WO CAO O ERZE ZAZIE TORZE 


Skrzynka do listów. 


PETE E 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Na skutek wzmianki w pocćzytnem piśmie Szan. Pa- 
na o nieporozumieniach, wynikłych wśród członków Za- 
wodowego Stow. pałaczy i maszynistów, prosimy uprzej- 
mie o sprostowanie, że żadnych nieporozumień, przeszka- 
dzań w pracy, obelg i bójek wśród członków naszych 
nigdy nie było. Przeciwnie, młode 
liczy z górą 400 członków, załatwiło już więle spraw 
natury ekonomicznej i dąży stale do pokojowego zala 
twienia jakichkolwiek wystąpień Fo unormowaniu się 
obecnych czasów, przysiąpimy do prac kulturalnych, za- 
prowadzając szereg lekcyj i pogadanek zawodowych. 
Jecnem słówem nie zaniedbamy żadnej pracy de podnia- 

 Sienia stanu: moralnego 1 matergalnego naszych człon- 


ków. z 
Cieślak, J. Jóźwicki. 


nym w padku winien jest kerektor. 


1 | W ręsopisis wy- 
rażnie było zaznaczone, 


Przyp. Red. 
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Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 


i własne. 
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Pełershurg, 5 września, Zarządzający minie 


„towarzyszenie pakarzy.* . 


OR ZOZ 


| 
| 
i 
| 


nasze Stowarzyszenie i 


ROA 


ranki wojny lądowej zakończyła prace, a wyniki 
zró 1 ogólnemu zebraniu konfereacji. : 
ozaj: is : Zasończyła również prace pierwszą podkomisja 
Pomieszczając powyższy list, Zaznaczamy, że w da- 


` jch przedstawi 


ie ZO ORAZ 


mi, dotykając niemal bronią przeciwnika. 

Lo:dyn, 5 września. Z powodu zamieszania, 
jakie wynikkło podczas odbytych niedawno ma- 
newrów armii w Anglii wschodniej, skutkiem któ- 
rego kołumny trantportowe musiały zatrzymać się 
niejednokrot:ie, «Morning Post» pisza, że strach 
pomyśleć, jaki zapanowałby nieład w armii an- 
gielskiej 
jaciela, jeżeli zajścia takie mogą zdarzać się pod- 
czas manewrów dywizyjnych, w ktorych bierze 
udział zaledwie 20,00) ludzi. 

Dublin, 5 września. Pod przewodnictwem lor- 


Otwarcie insty- : 


w którym 


nie udało się po- i 


w razie istotnego wiargnięcia nieprzy- ` 


- 5% 


da mera Dublinu odbyla się manifestacya na rzecz 


samorządu Irlandyi. Przewódca narodowców ir- 
landzkich, Redmond, oświadczył, że większość na- 
rodu irlandzkiego jest nieprzychylnie usposobio- 


ną względem rządów angielskich. Żadne reformy 


nie zadowolą irlandczyków, dopóki nie otrzymają 
samorządu zupełnego. 


Haga, D września. Komisya, rozpatrujaca wa~ 


komisy dia sądu rozjemczego, 

Teheran, 5 wrzesnia. Ciało zamordowanego 
wielkiego wezyra Atabeka Azama przewieziono 
nocą, na żądanie wdowy, do Kumy, gdzie będzie 
pochowane. rod dygnitarzy perskich panuje po- 
pioch. Lud zachowuje się obojętnie, Spodziewane 
są zmiany śród ministrów. 
| Teheran, 5 września. Aresztowano brata mor» 


Rt wielkiego wezyra, jak również kilka innych. 
' osób. 


Szach zaprosii do 
siebie na Konferencyę ezżłonxów medźilisu, przy- 


było jedńak tylko 20. Mustassar Dowie wyraził ` 


WAWA m 


zał: n AE 


Na wiadomość o morderstwie, mieszkancy . 
, Tabrysu urządziii iluminacyę. 
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zes medżiiisu, Sanied Dowle, zrzekł się pelno 


„moenietw swoich., 


Tozio 5 września. Dziennik «Dżidziszimpa» 
ostrzega Uniny z powodu podejrzliwego zachowa- 
nia się ich wobec porozumienia japońsko-rosg; - 
skiego, że polityka taka jest bezcelową i szko- 
dłiwą dla państwa chińskiego. - 

pekin 5 września Ogłoszono ukaz o miano. 
waniu Juaaszikaja wielkim doradcą tronu i pre: 
zesem rady na miejsce Luchajchuana. Czianczitu- 
tuna mianowano również wiełkim doradcą. 


DZIENNE 


Witebsk, 6 września. Miasto zorganizowało 
roboty dia pozbawionych pracy. 

Peniewież, 6 września. Otwarto tu miejskie 
gimnazyum żeńskie. 

Kułais, 6 września. Na stacyi Kutais żan- 
darmi aresztowali zabójcę Paiczadze, który zbiegł 
z więzienia, towarzysza znanego rozbójnika Mer- 
kuiladze, zabitero przy aresztowaniu. g 

Noworosyjsk, 6 września. Dwóch złoczyńców 
zagrabiło 4v0 raub. z kasy majątku apanażowego 
Abraa-Diurs. | | 

Tuła, 6 września. Czasowy oddział rady ban- 
ku włościańskiego zatwierdził plany likwidacyjne 
30 majątków, objmających przestrzeń 21,000 dzie- 
sięcin, rozparcelowanyca przeważaie na gospodar- 
stwa folwarczne. | 

Koba, 6 września. Urzędownie zaregestrowa: 
no dwa wypadki cholery. | s j 

Konstantynopol, 6 września. W dniu 8 b. m. 
na wyspie Mitilinie zaregestrowano wypadki za- 
siabnięć, podejrzane o dźumę. l . 

Konstantynopol, 6 września. Podług informa 
eyi W. Porty, Rosya, Niemcy i Francya daly juź 
odpowiedź przychylną na protest Porty z powod 
zaliczenia Turcyi w postanowieniu o stałym Są 
dzie rozjemczym w Haadze do rzędu państw dru. 
gorzędnych. i 

Szanghaj, 6 września. Na zamierzonej nara- 
dzie w Pekinie, dokąd wyjechał wicekról Czang- 
czi-Tun, mają być zdecydowane dalsze kwestye 
wewnętrznej i zewnętrznej polityki w Chinach. 
Do liczby kwestyj polityki zewnętrznej zaliczono 
położenie Chin wobec ostatnich 4 wielkich mo: 
carstw. | a | NOCE 

Paryż, 6 września. Po naradzie z ministrami 
wojny i marynarki Clemenceau oświadczył, że stan 


rzeczy w Magazanie przybrał charakter normalny. 


Parostatki wojenne przybędą niebawem do Cassa- 
blanki. W obecnej chwili można przystąpić, da 
przyjmowania na służbę marokańczyków i goto- 
wych służyć instruktorów. Pischon i minister ma- 
rjnarki Thampson wyrazili się o stanie rzeczy 
w Magazanie optymistycznie. Podług ich opini 
rząd przedsięweźmie wszystkie środki, by wysta- 
nie wojsk do Mazaganu okazało się z 


(Telefonem). 
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pora rę wawer raw 


ROZWOJ. — pain, dnia 6 września 1907 r. 


marzy reae 


X 199 


pzy ra 
jwn aranera m- 


Dnia 5 września, roku . bież., 0 godzinie 9', rano, reka zbrodnicza przecięła 
pasmo życia, naszego najukochańszego męża, ojca, teścia, dziadka, szwagra i kuzyna 


w wioku lat 56. 


obywatela, kupca i przemysłowca 


„Pogrzeb przedwcześnie drogiego zmarlego, odbędzie się w sobotę, dnia 7-go 
września, o godzinie 8-ej po południu z domu własnego, przy ulicy Wólezańskiej 
XÆ 77, na starym cmentarzu katolickim. 


. Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


Stroskana 


Dnia 5 września r. b. padł ofiarą zbrodniczej ręki, nasz uwielbiony szef 


s. Tp. 


Przez swoją A voli i sumienną prawość swego szlachetnego 
charakteru, zmarly został nam wszystkim wzorem i pamięć jego zawsze chować 


ngogo y W wysokim szacunku, 


Z KRÓLESTWA. 


Kalisz. Tutejszy kantor pocztowo- telegraficzny 
ogłosił, że ponieważ znaczńa część miasta Kalisza 
znajduje się w granicach siedmiowiorstowej strefy 
pogranicznej, departament celny, po porozumie- 
nię się z zarządem głównym poczt i telegrafów, 


uznał za konieczne poddawać rewizyi celnej wszel- ! 


kie przesyłki, wysyłane z Kalisza do innych miej- 


scowości w Królestwie i Cesarstwie. Rewizya od- 


bywać się będzie w gmachu pocztowym i z tego 
powodu wszelkie przesyłki, dostarczane na pocztę) 
.kaliską, winny być niezapieczętowane. 


Kara za tajne nauczanie. Z Turobina piszą 
do . „Lmblinianina*: | 
„Ponieważ nauczanie domowe nie jest prawem 
zakazano, gdyż kary za tajno nanczanie w Króle- 
stwie Polskiem zniesiono Najwyżej zatwierdzonem 
postanowieniem rady ministrów z dnia 24 sier- 


Urzędnicy i Oficyaliści 
firmy Teodor Adamek. 


pnia (6-go0 września) 1906 roku, więc też i w na- 
szej gminie ludzie dobrej woli pourządzali kom- 
płety domowe, w których uczyła się dziatwa miej- 
ska i wiejska. 

Nauczanie to zwróciło jednak uwagę miejsco- 


wej polieyi (w Turobinie mamy stale aż ośmiu. 


strażników, w tej liczbie dwóch wachmistrzów) i 
naczelnika powiatu. ' Na skutek tego uformowa- 


no sprawę, którą naczelnik skierował na drogę 


sądową. 
W dniu 14-ym sierpnia sąd gminny Il okrę- 
gu powiatu krasnostawskiego rozpatrywał spra- 
wę, wydając wyrok, mocą którego panna Kozioł- 


kiewiczówna z Turobina i włościanin Styk z To-. 


kar ukarani zostali po 5 rubli kary lub po dwa 
dni kozy. 

Dwie inne osoby, oskarżone w tejże sprawie: 
ks. Torczyński, proboszcz z Turobina i Styk, wio- 
ścianin z Huty Turobińskiej, ZPB przez sąd 
uniewinnione*, 


Doa FA AEO AA WOW ZEE A NAZBAEWANZ E EE A A RED EO E >: 


Naturalnie skazani zaapelowali do wyższej in- 
stancyi, | 


Z LITWY | | RUSI. 


Przemycanie cygar. ERA kijowska wykry- 
ła poważne przedsiębiorstwo, trudniące się sprze- 
dażą cygar przemycanych i cygar krajowych w o=- 
pakowaniu zagranicznem. Na czele przedsiębior- 
stwa stal S. Bugshalter, mający w Kijowie mnó- 
stwo agentów, a ze swej strony sprzedawali 
towar hotelom, restauracyom i t. d. Obrót roczny 
wynosił przeszlo 100,000. Z cygar tych korzysta- 
ło bardzo wiele osób, z najwyższych sfer nawet, 
ale, pomimo to, przedsiębiorsówo przez: całych 10 
lat uważane było za: „potajemne*. 

W ostatnich dopiero czasach. zwróciło ono 
uwagę komisarza cyckułu starokijowskiego Bia- 


Ara O TY AARD A IT Z a AE PD A AO AYO A PA ŻY R OWO. O YO OWA A A OD AOC O 
p TY YA araa a PAIP AO NO 


łockiego i faspektora akeyzy Rodina, 

- - Dnia 28 sietpfia do mieszkanita p. Bugshal- 
tera, przy uicy Karawajowskiej Ne 1, wiargnęła 
policya Zrobiono rewizyę w nieobecności p. B., 
į wykryto całe biuro z księgami rachunkowemi, 
które wyjaśnły sekret przedsiębiorstwa, jak ró- 


wanież osobistości agentów i konsumentów. W je-'; 


dnym z pokojów znaleziono przeszło 13,000 cygar. 
Obok najdroższych gatunków zagranicznych leża- 
ły wyroby fabryk lubelskich i białostockich. 

-' Dowody, znalezione w biurze p. B., pomogły 
do wykrycia całego szeregu drobnych składów cy- 
gat. Około 1,000 cygar znaleziono np. w hotelu 
„Berlin*, tyleż u niejakiego Kohana w domu M 6 
przy ulicy Basejnej, oprócz tego znajdowano je 


w.innych miejscach, nie wyłączając sklepów ty- 


tuniu. i RER | 
Sądząc z danych, zaczerpniętych z ksiąg p. B., 
należy wnosić, że podobne przedsiębiorstwa, tylko 


na. większą skałę, istnieją w Moskwie i innych ; 


miastach. W Lublinie odbywa się podział cygar. 


przemycanych i krajowych. P; B. dotychczas nie- 
ma w Kijowie; mieszkanie jego znajduje się pod 
dozorem policyjnym. = > i e. 


Samobójstwo ex-księdza Miłkowskiego. W d. 
31 z. m. w Nowym Dworze, w gub. grodzieńskiej, 
powiesił się Edward Miłkowski, ex-ksiądz, b. re- 
daktor „Protestu“. l 
~ Jak wiadomo, ukończył on seminaryum wileń- 
skie i przez pewien czas pełnił obowiązki probo- 
szeza w Zabłudowie i Bielsku, w powiecie bialo- 
siockim. Tu go. zasuspendowano. | | 
"> Nie zdjąwszy sukni kapłańskiej, ex-ksiądz za- 
czął walkę z kościołem, dla której założył osła- 
wiony tygodnik „Protest“, gdzie pomieszczał wła- 
sne artykuły i nieudolne wiersze. Wreszcie zdy- 
skredytował sią ostatecznie. | 
_ Po zdjęciu szat duchownych, tułał się po War- 
szawie i kraju, następnie zaś wyjechał do guber- 
nii grodzieńskiej, gdzie niefortunny żywot zakoń- 
czył. 


Agenci-prowokatorzy. 
<Prawo» w ostatnim numerze rozważa ze sta- 


gentó w-=prówók: torów, 


Poszukuje się 


Sprzedawcy 


do piwiarni w Karolewie. Wiadomość | 


A.A.A, 


W wynika swych dowo- 


Drobne ogłoszenia. 


Stancys dla uczniów pod ro- 


_gentem-prówokatorem, 


'skowane w swej hańbiącej działalności, 


dzeń autor dochodzi do wniosku, że pomiędzy a- : 


nym, niema różnie zasadniczych. 
I jeden i drugi pojmują charakter swojej 
dzialalności, ani jednak pierwszy, ani drugi nie 


mogą skorzystać z realnych wyników swoich pod- ; 


burzających i często występ nych przemówień, al- 
bowiem, wyrażająć się jężykiem motywów prawo- 


dawczych, «nigdy i w żaden sposób nie da się 
przewidzieć, gdzie i kiedy wybuchuie płomieni 


iskra, rzucona w tłum»... Ale, jeśli nawet stać 
na stanowisku teoryi premedytacyi, to i wówczas 
różnica pomiędzy zamiarem agitującego prowo* 
katora i agitującego rewolucyonisty będzie zale- 
dwie pozorną, nie zaś istotną. 

Na poparcie swych wniosków «Prawo» przy- 


tacza pogiąd organu, stano wiącego powagę w kwe-.. 


styach prawa kryminalnego, +Archiv des Crimi- 
nairechis» 0 praktyce prowokacyjnej -w walce 
z ruchem rewolucyjnym w 1848 r. | 

„Czyż podobnego rodzaju jednostki (t. j. a- 
genci-prowokatorzy) — pisze: <Archiv» — zdema- 
nie po- 
winny być poeiągane de odpowiedzialności za pod- 
burzanie, choćby nawet działały w interesach 
państwa? Albo, jeśli policyant dokona czegoś po- 


dobnego z własnego popędu i na własną odpowie- 


dzialność, pod. pozorem, jakoby, dobra panstwa, 
czyż można mu to zaliczyć na karb jego gorliwo- 
ści służbowej, czy też naodwrót, właśnie wobec 
dokonanej podłości, ukarać go jako prowokato- 
ra, chociaż działał on nie dla korzyści osobistej? 
Nieszczęście dla sądowej kryminalistyki, która 
się zdecyduje na pierwsze i nieszczęście dla po- 
wagi państwowej, podtrzymywanej tego rodzaju 


+ 


srodkami!“ 


Wiadomości zamiejscowe. 

Szkoła drzewna w Zakopanem. Dyrekeya 

szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Zako- 

panem prosi nas o zaznaczenie, że rok szkolny 
rozpoczyna 15 b. m. 

Warunki przyjęcia są następujące: ukończony 

13 rok Życia; Świadectwo uwolnienia od nauki 


::w szkole ludowej lub: inne, : świadectwo. równej - 
wartości; pisemne zezwolenie rodziców lub ich za- 


ranie n 


a agitatorem rewólucyj- . 
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pM ssia prawie nowy zaraz do sprzeda- 
Ania. Nizka % 1, sklep. . 


sprzedania, Franciszkańska 11 m. 54. 


T 


ABEC 


stępców. Każdy uczeń obowiązany jest . zapłacić 
wpisowe 2 korony jednorazowo, obcy poddani' 
wnoszą roczną opłatę szkolną w sumie 209 ke- 
ron, od której moga być przez ministeryam wy- 
znań i oświaty uwolnieni. 

Szkoła zawodowa obejmuje siedem oddzia- 
łów: Rzeźbiarstwo figuralne, przeważnie w kie- 
runku kościelnym. Rzeźbiarstwo ornamentalne. 
Stolarstwo meblowe. Stolarstwo budowlane. Cie- 
sie'stwo. Tokarstwo. Przemysł domowy (snycer-, 
stwo, stolarstwo galanteryjne i tokarstwo). 

Na oddziale l-jm nauka trwa pięść lat, na 
dalsżych pięciu—po cztery lata, a na osiatnim-=. 
dwa lub też trzy lata, 

Oprócz wymienionych oddziałów, jest w szkó 
le zawodowej publiczna sala rysunków i modela 


„wania dla kobiet i-mężczyzn, w której może każ- 


dy, stosownie do zawodu, pobierać naukę 


tę, oraż 


sala publiczna rysunków dla uczniów szkoły lu- 


dowej z wyższych klas. 


"© Katastrofa pod Strausbergem. Szczegóły ka-. 
tastrofy pociągu pośpiesznego, dążącego w kie- 


-runaku Berlin—Kolobrzeg—Warszawa—Wierzbo:.. 


lowo, poczysfają się powoli wyjaśniać. 

Nie ulega już wątpliwości, iż powodem wy- 
padku był zbrodniczy zamach, wykonany przez 
kilku ludzi, na czele których staf, jak się zdaje, 
wydalony niedawno robotnik kolejowy. W tym 
celu rozluzowano szyny na znacznej odległości. Wy- . 
kolejeniu uległa większa część wagonów; co gor: 
sze, wskutek wstrząśnienia nastąpiła eksplozya 
gazu świetlnego. W jednej chwili trzy nawpół 
rozbite przednie wagony stanęły w płomieniach. 
Wrażenie katastrofy było wstrząsające. Trzask 
druzgoczących się wagonów złączył się z szalonym 
krzykiem podróżnych, którzy, ogarnięci panicz- 
ną trwogą wyskakiwali w bieliźnie na plant ko- 
lejowy. Okazało się, iż kilkanaście osób jest cięże. 
ko rannych. Poszkodowanych wysłano do Ber- 
lina. 

Wskutek wykolejenia się pociągu i uszkodze- 
nia toru nastąpiła przerwa w ruchu kolejowym; 
komunikacya odbywała się z przesiadaniem.  . 

Władze pruskie wdrożyły energiczne sledz- 
two, ogłaszając 2,000 marek nagrody za wykry- 
cie przestępców. 


2218—2—2 | *= tuszewskiego, wydany z gminy Sza- 
dek. 2223—3—1 


gia paszport i kwit pocztowy, 


w browarze Tow. Ake. „Łódź”, ul. Mil- | jewska nr 35 m. 11, II gie piętro, oficyna. 


Wiadomość od 11—5 po pot. 2167—7—6 | 


AAA. 


sza 53. 1478-32 


Zaginęły losy lotecyi, Za na- 
stępującami numeraroi: 1193, 938i, 7781, 


7295, 9337, 7294, 9330, 7702, 15476, 21809, - 
21801. 15478, 1176, 1177, 11325: 11340, | 
' 8687, 8698, 12235, 11324, 4516, 1522 Ostrze: í 


IAA. 


nie takowych. dó Administracył Roz- i t. podobnej. kierwszorzędne referencye. 


ga się przed nabyciem takowych, jak rów- 
nież prosi łaszawego zumlazcę o odesta- 


wo w” 


| Łódź, ul. Dzielna X 4, (obok 
4 apteki W-go B. Głuchowskiego) 


ł 
j 
f 
| 
i 


i 


Poleca kwiaty świaże cięte, ro- | 


śliny doniczkowe, wszełkie wyroby 
R w zakres kwiaciarstwa wchodzące, Ų 
| jako to: wiązanki okoli 'znościowe, 
| bukiety zaręczynowe, ślubne kosze A 


fefantazye tsatraine, wianki ślubna, P 


dekoracys Stołow%8, jak również 

wieńce i wszelkie przybrania żą 
iobna. | a | 

Wykenania artysteczno Í punktualne]! 


5 4 
OEZSCZEW OZ 


2000 mórg, do wydzierżawienia w domi- 
ninti Porszewica t Okołowice. Stczegóły: 
Zarząd dóbr Porszewice, telefon przez 
Konstantynów. 1473—3—1 


POLECIĆ MOŻEMY 


, na sezon bieżący NE) 
Pierwszerzędny mgazya ubiorów d 
_DRABIKOWSKIEGO, Piotrkowska HE IBS, 
"Okrycia, Futra, Keostyumy, Zas 
(kiety karakułowo I fokowe, z wiasnych 
i powierzonych maleręajów wWgkonywa 


'gestownie, „podług najnowszych imodeli. | 
Tamże można dostać, . 
1496-—0—1 


Ceny przystępne. 
formy z bibułki. 


amskich 


' Piotrkowska 123, Stróż wskaże. 
c” P ERE EE 

/antor „Pomoc”, Przejazd 14, rekomen- - 
duje wszelką służbę ze świadectwami. - 


"dzewssa nr. 60, Ostrowska. 


„mia. Wiadomość Srednia 22, 


dzicielskaą opieką. Mikoła- 


Pracownia sukien, spódnie i 
hluzek. Wykończanie staran- 


ne i punkiuslne. Mikołajewska nr. 35, 


m. 11, prawa oficynn, IL piętro.  357d60 


Z kaucyą do 1000 rb, poszukuję 
posady inkasanta, gospodarza iub 


| Oferty sub F. G. proszę składać w admi- 
| nistracyi „Rozwoju. 


DYPomowany inżynier, udziela lekeyi 


matematyki i fizyki. 
2204 —3—2 


bugowaniami gospadarczemi w Rado- 


( goszczu, vis m vis Heinzla ogrodu. Wia- 


domość: Łódź, ulica Ciemna nr. 4, Gą- 
siorowSKi. 2158 —Dpg=l. 

sprzedania tanio, z powodu wyjazdu. 
«23031 


SB Pa dacia R AO GOA 
Kilka tysięcy starej dachówki do sprze- 
dania. Piotrkowska 113. 


2 łóżka orzechowe, szafa, stół debo- 
wy, 6 krzeseł, dywany, lustro i różne 
drobiazgi, z powodu wyjazdu do sprzedam 


ska 2227- 3—1 
[M Szyny 2 pinsera, 
benkswą i pierścientową, tanio sprze- 
dam. Piotrkowska 108 16  2233—4—4 
0 aaar aa a S A 
Aamga coszuku.o miejsca, ul. Lutomier- 
szą nr. 7, swóż wskaże. 2221—3—2 
ea pre rę i a Aaa 
N/ łoda osoba poszak 1i8 misjsca kasyer- 
«i w sklepie, bufetowej it. p. Wi- 
AA ieda francuzka, poszukują uczniów. 
Łaskawe oferty SUD. ,„Susaze” 


2160—1 


Oferty proszę | 
| składać w Administracyi „Rozwoja” pod 
pm | O 
D? sprzedania wilia z 15 morgmi i za- | 


ANNO anawa GÓRE 2 a UAE ana 
[Eortepian krótki, z metalową płytą, do ` 


2225—32 ` 
ag rodons kuchenny, Otomana dywanowa, | 


B. Karwow- | 


naci 
Słazera, prawie nowa, bọ- | 


| do: - 
- Med. „Lodzer Zeitung”, Piotrkowska 86. 


| Ninja. Nizka 38 1, sklep. _ 2218—2—2 
| (C) tomany dwie dębowe, dywanowe, do 


; rodzinie. 


2311—3—2 | 


í 
ł 


dykta. 


Panska min za AE 
- GQzafka do bielizny, mało użęwada, do 


2214 — 2—2 | 


Potrzebne zdolne prasowaczki, Juliusza 
„8 13. 2235 —2—1 
poszukuję pokoju o dwóch oknach, 

z wygodami, usługą i obiadami 
Oferty w Admin. 
pod Z. Z. Z. 


potrzebna kobieta do posługi, na przy- 
chodnią. Główna nr. 56, fryzyer. 
l ; 2219—3—2 


Potrzebne są zaraz zdolne spódniczarki 
Piotrkowska 23 m. 8. '2210—32 
Poszukuję zaraz pokoja oddzielnego lub 

też z kuchnią w pobliżu ulicy Bene- 
Oferty uprasza się składać w 
„łozwoju” pod lit M. B. 2220—2—2 
„wotrzebny do Szkoły na stałe lub na 

godziny nauczyciel lub nauczycielka 
wyznania ewangelickiego z gruntowną 
znajomością języka niemieckiego. Stato% 
Zarzewska 65, szkoła. 2205—3 —3 


1 


przy 
„Rozwoj“ 


ręczne. 


Długa 24. 2202 —3—3 


gele spożywczy z dystrybucyą W do- 
brym punkcie, blizko fabryk, z wyro- 


| bioną kiien'elą, zdatay na sklep spółko- 
zaraz do | 


wy, egzystujący :od lat 25, 
sprzedania. z powodu zmiany interesu, 
Wiadomość w „Rezwoju . __ 2217—3—4 


mna 


Sklep spożywezo-dystrybucyjny «Z  pi- 
wem do dómów—zaraz do sprzedania. 
© > 2159 -7—4 


sprzedznia. Ul. Szkolna nr. 4. parter. 
i 2234—1—1 
í poniedziałeż, 2 wrzesnia około go= 
| dziny 8'/, rano wyszedł z mieszka- 


"nia, przy ulicy Brzezińskiej nr. 10, 61/3 


letni Władysław Mastysn i zginął bez 
sladu. Ubrany był w ciemną marynarkę. 


z gołą głową i boso, m elementarzem 
w reku a ) 22:6—3—3 


VA Aa suka z miejskiej rzeźni, pło- 
.Na,-zowie sią „Fuks*, na oszezenieniu, 
naloży do pana Bunty. Łaskawego zna- 
lazca uprasza się 0 Oaprowadzenie jej 
do Rzeżni Miejskiej. 2213—8—2 


2276—3—1 | 


; Łodzi. 


| Z sginął paszport na imię Feliksa Ma- 


_ paszport wydany z gminy Bruss Ra 
imię Leopolda Somera. 2229—3 —1 
Zegina paszport na imię Leona Pro- 

chowskiego, wydany z magistratu m, 
i 2231—3-1 

aginąl paszport na imię Rozalii Krzy- 

wiekiej, wydany z Górki Pabianickiej. 
śe A 2232—3—1. 


Zginął chłopiec 10-letni, nazywa sią 
Teofil Mazur, włosy ma jasno-biond. 
Łaskawy zaslazca raczy odprowadzić go: 
na ul. Wólczańską nr. 230 m. 92. 2216'1. 
Zegna paszport na imię Antoniego 

Olejnika, wydany z magistratu m. Bg- 
dzi. 2188-—3—3 
Zegina kwit od legitymacyjnej książki, 

wydany z fabryki Rozeablata na imię. 
Emanuela Pacarofa. 2192—3-—3 

aginął paszport na imią Joska Sinic- 


kiego, wydany z Pabianie. 2 85-3-2 


|. ZAKŁAD: FREBLOWSKI: 


b. p yrzebne zdolne staniczarki i pod> i 


Kursy dla frebłanek, świadectwa poświad- 
ezana przez władze rządowe 
Pensya 3-klasowa żeńska Maryi ZARZYGKIEJ 
ul. Mikołajewska 22 m. 24. 

Zapis od 2 do 6 po południu. ©  1480d1 
Przy zakładzie duży ogród, 


Przyjmują nadrabiśnia pończoch, 
Mikotajawska 59 m. 56, 2 piętro. 


1111-4 


Okazya nabycia korzystnego interesu! 
Skiep koloniainy na wsi w bliskości stacyi 
kolei Warszawsko Wiedeńskiej, egzystu- 
jący od lat trzydziestu paru z wyrobioną 
kiientelą, mogący dać poważne zyski fa- 
choweowi w tej branży, do odstąpienia 
zaraz na bardzo przystępnych waruakach, 


: z powodu niemożności prowadzenia dwóch 
' interesów, Wiadomość: Warszawa, Qrzy”. 


an= 


bowska £1, fabryka. ecta „Monopel“ 


8 ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 września 1907 r. M 185 


i choroby wonoryczne 2 skórne 
Nawrot Nr. 2. 


: Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po potud. 
i panie od 5—6. -637r336 


| Osiedliłem się- w tutejszem mia jako 
| speeyalista chorób skórnych, wenerycz- 
j nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 
| muję codziennie od 8 do 1 w południe 
I lod 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do ł-ej rano i od 4 do 6 po poł. - 

EB 


z z ponsyonałem i i klasami p przygotowawezemi 
przy ul. Zawadzkiej RR 24. = 


Zapisy u uozenie rozpoczęte 28 Sierpnia od godz. 10-ej rano do 4- -ej © 
po. południu. Lekcje, egzaminy wstępne i poprawkowe do klas wstępnych 1, 2, 3, 
4 i 5-ej dnia 3 Września. Przełożona 


we ZOFIA LIBISZOWSKA. 


uł. Średnia Na 5. 149r113 


D’ wynajęcia zaraz 2 pokoje umebló- 

wane każdy z oddzielnem wejściem, 
przy sans rodzinie z eałodziennem 
utrzymaniem lub bez. Wiadomość Dzieł- 


. 8 września 1907 r. |. jakis szpitala Anny-Maryi dla dzieci 


| na 40 m. 1. Tamże wydaje się obiad 
choraby dzieci w. domu fra miasto. , - 2008i-4 


ję == rpa) wW razie pogody OBR | danie. WIDZEWSKA 86 | 
a p s ; . naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiogo 
* i, przyjmuje od 8—9 rano i s 4—6 popoł. 


Szkoła 2-klas. prywatna 
M. Koeitz 


a (St. Zarzewska 65), 

| | przygotowuje do gimnazyum, szkoly han- 
A | dlowej i innych zakładów naukowych, 
| Oprócz przedmiotów obowiązkowych, Wy- 


Koncert dwóch A CE | Konstantynowska 11 


| klad języków: niemieckiego 1 francuskie- 
PROGRAM ZABAWY: | porami dróu moozowysn, akor- | 6n Fen Hoida Tapii a ma 
j p . . j pz a 
E S ME «24, (Ai Przyjmuje od g. 81/4—1 rano i od 5—8, 
Zebranie się dzieci na cykłodroniie. Rozdawanie kwiatów. | panie od flar bd, 1oT0-r-10i 


Punktualnie o godz. 5-ej przejście marszem przez park Hele- 
nowa z olbrzymem p. Mąchnowem z swoją młoda żoną na ` 


czele. Zabawa taneczna na sali, | T Jal 
BG Dorosłych uprasza się o zostawienie miejsca dla tańczących dzieci. zi v 


Poczatek o god, 3 po poludniu. ma'ślieci 20 kop. || powrócil. „se | 


Passe-partout w tym dniu zawieszone. 1491—2—1 | | 
NR ||| p dzażacć Li Dr. Rosenblatt | 
: specjalista chorób uszu, nosa 
w 7 kl. Polskiem Gimnazyum Żeńskiem | i gardła | 
| klasami otowawczemi | i - Piotrkowska 35 1588-1-84 
,. 7 KREMU pizygorówa | przyjmuje od 10—11 rano I 5—7 po pot kosztuje kostyumo- 
Janiny Ty: 91 ienieckiej, „w niedziele od 10—11 r. 1 2—4 po poł. A s PŚ dnieska.: im s 
jisi gą gpielskie palto (1.50 
© przy uli Średniej Na ŻE, | ty med. "3 ` KOTZIN | Hawelok rubli 10.50. 
lekoye rozpoczęte, zapisy, oraz egźamiay nowoystąpujących kandydatek trwają ud A Wszystko z wełnia” 
nadał codziennie od godz. 10-ej do 2-ej i od 4-9) do 6-ej poł. Prózz obęwiązają- -~ ul. PIOTRKOWSKA 71 nego materysłu. — 
cych przedmiotów szkolnych, w klasach niższych gimanastyka i śpiew, w kiasach Choroby serca i płuc, Wielki wybór dam- 
wyższych język angielski, oraz nauka slójdu. Dzieci przyjmuje się od lat 6- ciu przyjmuje analizy plwóciny, moczu, krwi, skich bluzek od rb. 2.75 
oa ROWS. Wi szkolnego otwarta została kizga 6-ta. 1495—10-1 wydzielin ropnych i t. d. ? "| 876-1 , Zmiana przyjęta 
` od gonr, E la i od 4—6. E pn 
SPIRYTUS DENATUROWANY l PTE u EMILA SCHMECAŁA 
do palenia, oświetlenia i ogrzewania. | TANAP Piotrkowska 98. 
'spirytns zgeszezony w pusgzkaeh. 4 i TANA H , . 
Motory, TYT lampy, maszyaki, piecyki i żelazka spiry- | Z kod a A kół 
tusows H. OTTO i S. PORADOWSKI Ę „ Dzielna 34 | pa 
„Reprezentącya Związku Gsrzelników, AE powrócił m | 14925—3—3 I È 
Łódz Krótka Hr. 9, ssj 


_ Sprzedaż hurtowa (w beczkach) i Pa (w butelkach) 
H. Gito & 5. Poratiowski, Krótka AG 9. 
Detaliczna: W. Kowalski — Zielony Rynek nr. 35, Zgierska 11. 
| i Wolski — Piotrkowska nr. 3. 
J. Wolski — Konstantynowska nr. 
M. Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradys: | 
W Pabianicach T, Dietrich — Zamkowa 350. 121-101-61 | 


rów tkackich, 


W SOBOTĘ 7-go września 


1907 p zza 


J EPET 7 m 
Języków no NÓW ważytnyci a dle LE | 


aS gdy dane języki będą wykładane przez NE 
. BB” osoby należące do danej narodowości. 


j Sem 
Więc: język niemiecki wykaładać winien niemiec 9: 
„»  Tosyjski » „n  rosganin M) 
A francuski 5 „ francuz [R 
„ angielski “A » anglik. "R 


Życzący uczyć się języków, zechcą się zwrócić do 


De. fif. uzna: 
SKWEROWA M 4. 


HURTOWA SPRZEDAŻ MYDŁA. 
NAFTOWEGO Do prania bielizny oraz 
technicznego wyrobu D-ra Golewajga. przejął | | 
; DONI HANDLOWY m3. i 
DLIGZKA i STAMIROWSKI 


PIOTRKOWSKA 150, telef. 532, —— 


z Mam honor zawiadomić Sz. Klij entelę, z | 

SKLEP mój z OBUWIEM 

zostanie przeniesiony od 1 Września r. b. na ulicę 
Piotrkowską pod ¥ GB. dom W. Zeksa. 


4 poważaniem 
M. Kapuściński. 


1340— RDA OWA | | 
- Redaktor St. Ląpiński, | W tloczni <Rozwoju>, Przejazd 3 8. | Wydawca W, Czajewsiki: 


